
rezB&ftAj) p r a t e
Z / t e  KAMI CZAI EJ

O  O Z I ŁN N Y B I U I L T Y  
^ ^ ^ " ^ ^ ^ W Y D Z I A Ł U  r t A J O W Ł O

MINISTERSTWA dPRAW ZAGMNKZNKH
Rok V. W arszaw a, środ a  2 6  m arca  1 9 3 0  r. Nr. 71

TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska a Niemcy. — Sytuacja polityczna w Polsce. — Polska, Rumunja a Z. S. 
R. R. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja polityczna w Z. S. R. R. — Sytuacja polityczna i gospodarcza na 
Litwie. —  Sytuacja polityczna we Francji. —  Sytuacja m iędzynarodowa, —  Sytuacja polityczna we 
W łoszech. — Różne.
W DODATKU: Przegląd prasy Z. S. R. R. i emigracji rosyjskiej.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

The Sunday Times 23.111. w koresp. z W arszawy, 
podając streszczenie polsko - niemieckiego trak ta tu  
handlowego, pisze, że tra k ta t jest ważnym krokiem  
ku polepszeniu i stabilizacji stosunków w Europie 
Centralnej i kładzie on kres nienormalnym stosun­
kom handlowym, jakie istniały dotychczas. Zakoń­
czenie wojny celnej usuwa niebezpieczną anomalję w 
Europie powojennej. Z punktu widzenia m iędzynaro­
dowego —  w brew  życzeniom Polski — tra k ta t zawie­
ra  pewne restrykcje prohibicyjne i w  ten sposób chy­
bia celu, jaki pierw otnie był zakreślony. Nie zada- 
Walnia on w zupełności życzeń Polski i innych k ra ­
jów rolniczych pod względem nieograniczonej mię­
dzynarodowej wymiany płodów rolnych; fakt, że Pol­
ska mimo to podpisała ten tra k ta t stw ierdza zasad­
niczą tendencję polskiej polityki ekonomicznej do 
ułatw ienia międzynarodowej współpracy ekonomicz­
nej na najbardziej szerokich podstaw ach. Mimo zna­
cznych ograniczeń, polski przem ysł rolniczy winien o- 
siągnąć znaczne korzyści z otw arcia rynku niem iec­
kiego, podczas gdy z drugiej strony przem ysł niem ie­
cki zdobywa rynek o 30,000,000 ludności. Podpisanie 
trak ta tu  handlowego po pięciu latach walki oraz pod­
pisanie likwidacyjnej umowy haskiej wprowadza no­
wy czynnik dobrej woli do wzajemnych stosunków 
Pomiędzy obu krajami.

La Tribuna 22.111., stw iedrzając wielkie znaczenie 
Polsko - niemieckiego układu handlowego dla euro­
pejskiego życia gospodarczego istreszcza jego posta­
nowienia i w yraża żal z tego powodu, że nie daje on 
jeszcze Polsce możności pełnego wywozu i przystą­
pienia w zupełności do ugody genewskiej. W  każdym 
razie jednak ten układ przyczyni się do ułatw ienia ży­
c ia  gospodarczego w Europie środkowej a według

przew idyw ań polskich — ułatw i Polsce położenie 
sytuacji finansowej na terenie międzynarodowym. 
Przy tej sposobności dziennik zw raca uwagę na inte­
resy  W łoch, k tó re  mogą doznać ewentalnie uszczerb­
ku, ponieważ Polacy mając do dyspozycji porty  nie­
mieckie, mogą zaprzestać wysyłania swoich uchodź­
ców wysyłanych dotychczas przez Triest, a  w  n ie­
k tórych dziedzinach handlu Polski z W łochami, zresz­
tą  i tak  szczupłych, W łochy mogą być w yparte przez 
Niemców.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le Tem ps 22.111. zamieszcza artykuł Smogorzew­
skiego, oświetlający przesilenie gabinetowe w Polsce. 
Zdaniem autora, stronnictwa opozycyjne, obalając 
rząd, liczyły się z ewentualnością nowych wyborów, 
podczas których chciały wyzyskać przejściowe tru d ­
ności gospodarcze, w jakich kraj znajduje się obecnie, 
by z argumentem tym iść do wyborów.

Lietuvos Aidas 24.111. p. n. ,,Sejm rujnuje Polskę" 
zamieszcza ostatnie przem ówienie b. prem jera B artla 
w  Senacie polskim o kryzysie parlam entarnym . Prze­
mówienie prof. B artla jest — zdaniem dziennika — 
ciekawe szczególnie z tego względu, że przedstaw ia 
katastrofalny  stan ustroju w ew nętrznego w Polsce 
oraz że rzuca światło na ogólny kryzys parlam entary­
zmu w Europie.

POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R

Der Tag 25.111. w koresp. z Bukaresztu pisze, że 
alarm ujące pogłoski o rzekom em  zagrożeniu Rumu- 
nji przez Rosję pochodzą z rum uńskich sfer opozycyj­
nych, k tó re  chcą przeszkodzić uzyskaniu pożyczki 
przez obecny rząd. W  Besarabji panuje zupełny spo-





°j' a komuniści tamtejsi są wogóle b. słabi. Jeżeli 
Zaś chodzi o Polskę, to tam nikt nie w ierzy w  niebez- 

jeczeństwo ze strony Rosji, gdyż przeprowadzana w  
lej obecnie socjalizacja rolnictwa stwarza sytuację, 

której rosyjska siła wojskowa doznaje bardzo wiel- 
. *5 ^ 0  zahamowania. Zresztą, w  roku zeszłym  Rosja 
1 Rumunja podpisały traktat wzajemnej nieagresji.

Polsko - rumuńskie przymierze nie pozwala Polsce za­
chować neutralności na wypadek zatargu zbrojnego 
m iędzy Rumunją a Rosją. W  Bukareszcie uważają za 
zm yślone pogłoski o tem, jakoby Polska miała opo­
w iedzieć się za neutralnością na wypadek zatargu 
sow. - rumuńskiego i jakoby dała już odpowiednie 
przyrzeczenia Rosji.

Z A G A D M I E N I A  O G Ó L  N E
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.

p Berliner Tageblatt 23.111. podaje drugi artykuł 
• Scheffera o stosunkach w  Rosji, w  którym autor 

°uiawia postępy socjalizacji. Scheffer podkreśla nieu- 
anną dążność u w ładców  M oskw y do eksperym en- 

°Wania i pisze: „Zapewne idea sow iecka już w iększą  
cZęść swych zapowiedzi ma poza sobą, lecz nie odnosi 
Sl? to do jej eksperym entowania".

W ładze sow ieckie ciągle są na drodze do osiąg- 
nj^cia celu, jakim jest socjalizacja, a socjalizacja wsi 

zbytni pośpiech m oże być niebezpieczny, 
aim w  swej odezw ie mówi tylko o nadużyciach przy 

olektywizacji. N ie jest to w ięc jeszcze odwrót, po- 
Yktowany obawą zagrożenia w ładzy sowieckiej.

Autor stwierdza, że w ostatnich latach położono 
ndamenty pod rzeczyw isty socjalizm, i stworzono 

aP ^ a t socjalistyczny państw ow y i gospodarczy. So- 
lalizm w  Rosji od 1917 r. nie w ykazał „zdolności do 

’ a ê Praw dopodobnie pod pewnymi względam i 
oobył „m ożliwość życia". A utor w  końcu zapytuje, 

<=zy bolszewizm zdoła się utrzymać i odpowiada, że w  
a^iem polityczno - gospodarczem naprężeniu przy­

padek m oże często zadecydow ać o dalszych kolejach  
osu, gdyż teraz już położenie jest nieznośne dla lu- 
Zl’ o normalnych nerwach. W  takiem napięciu każde  

Przeciągnięcie struny m oże doprowadzić do wybu- 
<> u - Głównym ośrodkiem tej zaostrzonej sytuacji jest 

aun i w  razie jego ustąpienia nie są w yłączone nie-
sP°dzianki.

L Humanite 20.111. w opisie demonstracyj prze- 
wko prześladowaniom religijnym w Sowietach — za- 
acza, iż wyrażane są protesty przeciwko urojonym  

P Ześladowaniom w Rosji, zupełnie zaś przemilczano 
Prześladowania kościoła prawosławnego w jednem z 
Państw burżuazyjnych.

SYTUACJA p o l it y c z n a  i g o s p o d a r c z a  n a  
LITWIE.

Lietuvos A idas 24.IIL  w art. wst., w odpowiedzi 
 ̂ zarzuty opozycji pod adresem rządu, podkreśla, 

lit 2arz.uty te są bezpodstaw ne, gdyż obecny rząd 
li ,ew ski dowiódł swem i pracami, że dąży do skonso- 

°wania społeczeństwa jak również do polepszenia  
^ytuacji ekonomicznej w  kraju, a to przez budowę ko­
cz* Z . azny ch i dróg, przez stawianie gmachów użyte- 
(joności publicznej, przez rozszerzenie sieci szkół lu- 
r ,1vy ch i zaw odowych i w reszcie przez popieranie 

nicbwa litew skiego. W  dziedzinie politycznej rząd 
: ecnY Posiada rów nież wyraźny program, zmierza* 

cy do skonsolidowania sił żyw otnych kraju w  k ie ­

runku wzmocnienia w społeczeństwie poczucia pań­
stw ow ości i zjednania opinji dla zasady konieczności 
stałych rządów. Pozatem rząd Tubelisa dąży w  zaKre- 
sie polityki zagranicznej do obrony praw Litwy, a to 
przez współpracę z państwami dla niej przychyl- 
nemi.

Lietuvos Żintos 24.111. w notatce, informującej o 
odczycie dr. Szliupasa, wygłoszonym  ostatnio w  uni­
w ersytecie kowieńskim, podkreśla, że dr. Szliupas—  
wielki zwolennik zbliżenia łotewsko - litewskiego —  
propagował ideę utworzenia z Łotwy i Litwy zw ią­
zku federacyjnego, złożonego z autonomicznych jed­
nostek: obecnej Litwy, kraju kłajpedzkiego, W ileń- 
szczyzny i Łotwy. Za utworzeniem  wym ienionego  
państwa federacyjnego przemawiają — zdaniem  
Szliupasa —  takie okoliczności, jak obniżenie w ydat­
ków  na administrację, wojsko, szkolnictwo i repre­
zentację zagraniczną, które byłyby wspólne. Odczyt 
spotkał się z aplauzem licznie zgromadzonych słu ­
chaczy.

R ytas 22.111. w art. wst. ks. kan. A. Jaksztasa  
omawia n iezw ykle ciężką sytuację ekonomiczną na 
Litwie, a w szczególności rolników litewskich. Autor 
wskazuje na pokaźną —  jak na Litwę —  ogólną ilość  
331,008 zaprotestowanych w eksli na sumę 
115,689,602 lit. Zadłużeni rolnicy, których liczba —  
zdaniem autora —  jest olbrzymia, nie są w  stanie 
spłacić swych długów, a przeto wcześniej czy później 
czeka ich bankructwo. Autor nawołuje rząd do przyj­
ścia rolnikom z pomocą, a to przez udzielenie taniego 
i długoterminowego kredytu.

Kónigsb. Hart. Ztg. 21.111. w art., omawiającym  
zerwanie rokowań pomiędzy rządem kowieńskim  a 
Kłajpedą w  sprawie udziału finansowego Kłajpedy w  
dochodach budżetowych litew skich z akcyz, ce ł i t .  p., 
przyznanych statutem dla obiszaru kłajpedzkiego pi­
sze, że rząd litew ski żądał przejęcia przez Kłajpedę 
ciężarów  okupacyjnych i spłacenia kłajpedzkich rent 
inwalidzkich. „K. H. Ztg." nazywa to postępowanie 
rządu kow ieńskiego formalnem zerwaniem umowy, 
zawartej z Niemcami w  sprawie kłajpedzkiej. Narazie 
fundusze administracyjne dla obszaru kłajpedzkiego  
zostały  jeszcze przekazane w  formie zaliczki. Zasad­
niczo jednak panuje, zdaniem „K. H. Ztg.“, od chwili 
wygaśnięcia kow ieńsko - kłajpedzkiego układu finan­
sow ego t. j. od 1 stycznia b. r., stan bezukładowy. 
Kłajpedzka opinja publiczna jest tem postępow aniem  
rządu kow ieńskiego bardzo oburzona, gdyż widzi w  
niem dowód litwinizacji obszaru kłajpedzkiego za 
w szelką cenę i to w brew  przeciwnym oświadczeniom  
litew skiego ministra spraw zagranicznych.
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SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

L'Echo de Paris 25.111., omawiając w art. Keril- 
lis a znaczne sukcesy socjalistów w wyborach uzupeł­
niających, dochodzi do wniosku, iż sukcesy te spowo­
dowane są bardzo starannym  i trafnym  doborem kan­
dydatów, podczas, gdy republikanie go zaniedbują; 
z drugiej strony kryzys w stronnictwach narodowych 
ułatw ia socjalistom zwycięstwo. W  zakończeniu Ke- 
rillis podkreśla iż wybory uzupełniające są wysoce 
niepokojącym objawem.

Le Quotidien 24.111. twierdzi, iż utworzenie przez 
Tardieu dużej liczby podsekretarjatów  stanu jest w 
najwyższym stopniu szkodliwe; powierzenie pewnych 
resortów ludziom częściowo tylko odpowiedzialnym 
przed parlam entem  jest niebezpiecznym preceden­
sem.

Le Matin 23.111. twierdzi, iż opozycja francuska 
obecnie nie rozwija szerokiej akcji; stronnictwa opo­
zycyjne bowiem chcą pozostawić obecnej większości 
odpowiedzialność za przyjęcie planu Younga; posu­
nięcia opozycji zm ierzają do zyskania na czasie.

Ere Nouuelle 20.111. w art. wst. tw ierdzi; iż plan 
Younga nie powinien być przedmiotem rozgrywki mię­
dzyparty jnej; plan ten nie jest w żadnym związku z 
przeciwieństwami, istniej ącemi między obecną więk­
szością a mniejszością parlam entarną we Francji. W  
Zakończeniu dziennik pisze: „parlam ent nie może ulec 
Presji nacjonalistów, gdy chodzi o interesy Francji 
i pokoju; stary  nacjonalistyczny m arszałek (Hinden- 
burg) dał tu  parlamentowi francuskiemu dobry przy­
kład".

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Dreptatea 21.111. stw ierdza na podstawie wyniku 
Wyborów do rad  gminnych, że wszystkie stronnictwa 
opozycyjne, prócz liberałów znikły z areny, a liberali, 
Pomimo dziesięcioletnich rządów i silnej orgnizacji, 
stracili znaczenie, skoro nie osiągnęli znaczniejszej li­
czby głosów w żadnej z nowo przyłączonych dzielnic, 
łecz tylko w starej Rumunji.

Dreptatea 22.111. podaje mowę min. skarbu Ma- 
dgearu, wypowiedziana w senacie, a zapowiadającą 
ograniczenia wydatków, a zwłaszcza redukcje perso­
nelu urzędniczego, celem osiągnięcia oszczędności.

Dreptatea 20.111. w art. wst. donosi, że w rum uń­
skich składach portowych ceny żywności poszły w gó­
rę, co jest wynikiem ich wzrostu zagranicą. Dziennik 
nważa dotychczasową ich zniżkę za rzecz nienatural­
ny; autor zaznacza, iż spodziewał się takiej zmiany, 
korzystnej dla rolnictwa, wbrew głosom prasy opozy- 
eyjnej, która przypisywała winę tej zniżki — nie­
udolności rządu.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

II Popolo d‘Italia 20.111. w art. wst. stwierdza, że 
Europa przebyw a przesilenie gospodarcze, politycz­
ne i moralne a nie wyjdzie z niego, jeżeli nie pójdzie

za przykładem  Włoch. W pierwiszych latach faszyz­
mu krążyły  wieści o jego okrucieństw ie w  kraju  a o 
obłudzie nazew nątrz, ale dziś W łochy już dowiodły 
spoistości wew nętrznej a w stosunkach zew nętrz­
nych wykazały, że są jedynem państwem, k tóre gra 
w  otw arte karty . Po kilkudziesięciu latach nieposia­
dania wpływu na bieg polityki międzynarodowej W ło­
chy po dokonanym dzięki faszyzmowi odrodzeniu i 
konsolidacji, mogą zabierać głos w  polityce św iato­
wej i stać na straży niedopuszczania nikogo do hege­
mon ji w Europie. Nie może się z tą myślą pogodzić 
Francja, z k tó rą  W łochy współdziałały, żeby ją uwol­
nić od niebezpieczeństw a niemieckiego. Dlatego nie 
chce dopuścić do zrów nania siły morskiej z W łocha­
mi, a i w  tej spraw ie — rozbrojenia na morzu — s ta ­
nowisko W łoch staje się zagadnieniem światowem. 
Podczas gdy państw a dem okratyczne zbroją się, do­
puszczając w  swoich parlam entach działalność przed­
stawicieli obcego państw a w postaci komunistów, 
W łochy wolne od tych niedorzeczności, zespolone w 
sobie, dążą do pokoju.

Corriere della Sera 18.111. poświęca art. wst. u- 
padkowi hegemonji Europy w dziedzinie gospodarczej, 
co jest nieuniknionym wynikiem wojny światowej i 
rozwoju narodów nieeuropejskich; autor zarazem 
stwierdza, że W łochy pomimo ciężkich warunków po­
trafiły  utrzym ać swoje znaczenie gospodarcze poza 
Europą.

RÓŻNE.

Le Matin 25.111. w depeszy z Berlina podaje, iż 
dotychczasowy ambasador niemiecki w Paryżu v. 
Hoesch ma być przeniesiony do Londynu; jako kan­
dydatów na opróżnione stanowisko w Paryżu wymie­
niają m. in. posła Rauschera.

H uhudstadsbladet 18.111. w art. wst. zwraca u- 
wagę na wzrost komunizmu w F inlandji, objawiający 
się w rozwoju klubów komunistycznych w kraju, 
wzmożonej propagandzie, zwłaszcza wśród młodzieży 
oraz wystąpieniach w parlamencie. A utor wskazuje 
na potrzebę energiczniejszych środków zaradczych ze 
strony władz, a zwłaszcza pomnożenia organów bez­
pieczeństwa.

Grenz-Echo 12.111 (Eupen—Malmedy) w art. wst. 
omawia podstępną grę nacjonalistów niemieckich, 
którzy, gdy spostrzegli, że o tw artą w alką z Belgją 
nie zdobędą sobie sympatji ludności ziem, odstąpio­
nych Belgji przez Prusy, to nawołują obecnie do lo­
jalności wobec Belgji, a równocześnie wysuwają sze­
reg żądań. Dziennik zaznacza, że jeżeli chodzi o auto- 
nomję kulturalną dla ludności niemieckiej ziem odstą­
pionych Belgji, to w tym w ypadku m ożnaby spodzie­
wać się pewnych zdobyczy, ponieważ rząd belgijski 
przychylnie odnosi się do kulturalnych dążeń. A rgu­
m ent zatem  o zagrożeniu ludności niemieckiej przez 
kulturalny wpływ Belgji nie jest istotny.

Dziennik polemizuje z pismem ,,Landbote“, które 
przez swoje w ystąpienia toruje tylko drogę nacjonali­
stom, będącym  pod wpływem nacjonalistów pruskich, 
otw arcie dążących do wojny odwetowej.

AB C  19.111. w art. wst., przyznając, że położenie 
w Hiszpanji nie jest łatwe do rozwiązania, ostrzega 
przed środkami nielegalnemi, a zaleca pozostawienie 
ustroju monarchji konstytucyjnej.




